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P o c h ó d  n a  D u r a z z o .
Lugano, 8 lutego.

■»Xdoa Nazionalo* ćlonosi z Durazzo:
Nad rzeką Ismi przeanie straże wojsk au- 

stryacko węgierskich stoczyły waikę z przed- 
niemi strażami serbskiemi, które musiały się 
cofnąć.

Podając lę wiadomość, wywodzi >'Idetf Nazio- 
nale«, że była to tylko potyczka i ze nie można 
stąd  w yciągać wniosku o blizkim a tak u  wojsk 
austryaelciisłi na Durazzo. ^

Z a | ę a «  E r o a s s a n u .

'(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Genewa, 8 lutego,
cdLc Nouvellistf« donosi z Aten:
Wojska bułgarskie zajęły Eibassan. Zaioga 

Elbassanu, złożone z W łochów i Serbów, cofnę
ła się ku Fiorc,

sp-------------■' i*} "■ • 1 v

- t a w u o  M ini Mi M ijs u &
Lugano 8 lutego.

Dziennik »(talia:- pisząc o stanowiskach Au- 
stro-W ęgier na wselioduiem wyhrzor.u A dryatj 
ku, powiada: Stanowiska te są tal. mocne, ze 
zajmowanie dalszych punktów ooąępia nau wy 
nracżem albauskiem jest dlc Aastryi zbytecz- 
uem«.

ia  ...........-  —f> ■ ■■  * //
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0 f f e h 2 y w a  t u r e c k a  u a  S u e z .
Wieaeń, 8 lutego.

W iener Augcmeme Z tg .i.za  pośrednictwem 
r l ’oUtikai Jfirados w Budapeszcie donosi z 
Londynu:

Sądzą, tu taj, że z powodu stosunków  klim a
tycznych ołetuywa turecka przeciwko kanało
wi Suezkiemu nie cioze rozpocząć się przed
(Ukicem.

J & p o f f i l a  b r o f i l  P p s z u .

Genewa, 8 lutego,
»Nouvelii«te«:, wycliodzący w Lyonie, donosi 

z Aten, że do kanału Suezkiego przybyło 11 ja
pońskich łodzi podwodnych pod wodzą admi
rała. Eskadra ta ma bronić kanału Suezkiego

Wojciine BfolPdczenlti s n iw n .
JTel. wł. »N. Reformy*.)

Berlin, 8 lutego. 
W edle sprawozdań prasy petersburskiej, pre

zydent gabinetu^rosyjskiego S t u c r m e r  o- 
świadezyl, że Rosya masi zwyciężyć za każdą 
cenę. W yższe cele w ykluczają w  zupełności, a- 
żeby Rosya, naw et wśród najkorzystniejszych 
warunków, zawarła odrębny pokój- Rosya za
wrze pokój tylno w porozumieniu ze sprzymie 
rzeńcami, zabezpieczając sobie całkowite urze 
czywistnienie swoich materialnych i ducho
wych dążeń. Do tego potrzeba atoL skupienia 
wszystkich sił.

---------------- o---------------- 1

Niemcy a Stany Zjednoczone.
(Tel. własny »Nowcj Reformy*.)

Berlin, 8 lutego. 
„Bci-tiiirer Lok»l-Anz<.iger“ doroo&i z Cienowy 
Rołonia amci-ykańska w Paryżu otrzym ała 

wliadoirijości, które potwieidzają doniesienie 
agencyi Havasa z Woszyngtorm o  polepszeniu 
się widoKow w sprawie porozumienia pomiędzy 

.jir.cr.mi a Stanami Zjednoczonemi,

a  B c  i g a r y a .
r Berlin, 8 lutego,

erliner 'hageblatt - donosi z Hagi:
wiadctmości, które otrzymano tu ta j z 

Aten, rząd rumuński skonfiskował w  Ramada 
nn  kilka skrzyń, zawierających przyrządy te
lefoniczne, przeznaczone dla Sułgoryi. R ząd  
bułgarski podniosł przeciwKo temu protest, 
wskazując na fakt, że tow ary i konie wywożo
ne są do li osy i bez żadnych przeszkód.

Ptany ofenzywne koa icyi.
Wiedeń, 8 lutego.

Donoszą tu  a  Bukaresztu: 
sprzyja jąca koali^yi »Epoeas piSzd w spra 

wi” oienzyw y wiosennej koalicyi:
^ ,e  Eraoiryi w yrabiają codziomiie przeszło 

2 6 0 .0 0 0  p o c i s k ó w  dla ciężkiej i lekkiej artyle- 
iyi. Anglui, k tó ra  z poezątkiom wojny w-ytM-:r- 
rzala zaledwie 10.000 pocisków, sporządza- obe- 
cfuie ćwierć .miliona dzic-nnio. Doliczyć do tego 
należy 150.000 sztuk, których dostarcza co
dzienny dowóz amerykański.

Rozumie się, że w iym sam ym  cz;tsie knialieya 
fabi-ykuje wlpwwiednią ilość dział. — Ih-ancya 
porządzą dziennie 80 do 40 dział, Anglia nie
co mniej. Cyiry d ają  pojęcie o potężnych roz
miarach, w jakich prow-adzona być ma* otenzy- 
w-a wiosemui sprzymier-zonycli.

Podobno a t a k  k o a 11 e y  i ni a f  i o r o z- 
p o c z ą |  w an a r  c u u a  f r o u c i e  z a c h o- 
d n i  ni. Brzmi to fantastycznie, powdadaAiEpo- 

’ va«,. dlo pozycye iiiejtrzyjaciól koalicyi zarzti- 
conc zostaną milionami pocisków.

P a n i c z a .

Genewa, 8 lutego. 
l)zieiit,.kl tulojseft douószą:
Prezydent gabinetu serbskiego Pagicz przybył 

na wyspę Kortu. Serbowie, j reewtóśue włościa
nie, są oburzeni n a  niego. Zai-zi-cają mu, że u- 
trzym /w ał zarówno naród jak  armię w nieświa
domości rzeczy  wisiego s tan u  rzeczy i że obec
nie jeszcze ludzi naród. .Stan zdrowia pasioza 
nie jest jiomyślny.

Aluminium nn a le  aojenne.
Ji5 (Tel. e. k. Biura, koresp).

Wiedeń, 8 lutego.
W śród publiczności jest często rozpowszech- 

nionem mniemanie, że naczynia aluminiowe nie 
mogą być w zięte do użytku na cele ' wojenne 
rnk ogólnikowe mniemanie nie jes t słuszne. 

Rozporządzenie ministerstwa obrony kraj. z 23 
września 1915 Dz. U. I \  Nr. 283, m ocą którego 
pewne znajdujące sic w  pry wat,nem posiadaniu 
naczynia metalowe mogą być .użyte na cele wo
jenne, istotnie odnosi się do naczyń i innych 
przyborów z miedzi, tzysiego niklu, mosiądzu, 
iiroiizu lub tombaku. J e s t  też słusznem, że po
dobne rozporządzenie dla naczyń z aluminium 
me zostało wydano i —  jak się dowiadujemy, 
obecnie też nie jes t zamierzone. Ale zapasy a- 
luminium w r, i c p , z e r o  b i o n y  m  stanic, 
lnatoryał story i odpadk i dalej blachy, tafle,, 
i tu y  i sztaby pewnej grubości zostały przez 
kilka rozjn-rządzi ń minicterstwa obrony kraj. 
już tom objęte, akże preez specyalne rozpo
rządzenie iiiiuisteryaliic zostali 'w ytw órcy i 
handlarze zobowiązani do doniesienia o s\\ (, eh 
zapasach pól tabrykatów  i zupełnie przerobio
nego aluminium. \ \  reszr R m inisterstwo wojny 
ipolecilo centiali m etali, całkowite fabrykaty  z 
czystego aluminiiun % wolnej ręki zakupić.

VV razie jednak, gdyby te zarządzenia nie 
wystarczyły do pokrycia zapotrzebowania alu
minium. może zarząd wojenny na mocy u- 
,stawy o świadczeniach wojennych, każdej 
chwili także co do 'znajdujących się w prywat- 
nem posiadaniu zapasów naczyń z Rumi ni mn 
w ten  sam sposób postąpię, jak  to uczyniono 
odnośnie do m.ozyń z miedzi, niklu i mosiądzu.

Lugano, 8 lutego.
Ambasador hiszpańsk’ przy Kwirynale i jego 

attache wojskowy uuali się w poctróz, ażeby 
zwiedzać na wyspach Sardynia i Asinari obozy 
koncentracyjne, w których znajdują sir jeńcy 
w ojcin  wiistryaoko-węgierscy.

Wymiana jeńców pomiędzy Austryą 
a Wiochami.

Lugano, 8 lutego. 
J a k  doiiosie*Tribuna«,|za pośrodnictwmm mię

dzynarodowego Czerwonego Krzyża przyszła 
do skutku  w Bernie ugoda pomiędzy Aiistro- 
W ęgrand a W łochami w ^prawie* obustronnej 
w y in in y  jeńców wojennych, k tórzy  są  inwali
dami. Wymiana rozpocznie się z początKiem 
kwietnia.

P / z e s i l e n l e  e k o n o m i e - n ?  u  R .s y i .
(Teł. wt. *No w ej Reformy*.)

Sztokholm, 8 iutego.
W edle autentycznych wiadomości % P eters

burga, przesilenie gospodarcze w kos.yi jest bar
dzo poważne. Od kilka dni Moskwa nie ma mię
sa.

Poiozurr.ianie Koła polskiego 
z haczslrym  Komitatem Narodnwym.

r}i prcf.yJytun NiiC.eliicgo Tvomhcru Na.rjuo- 
wego lotrzynadiśniy iia.jępbją-cy komu,uk»t:

-W clnTsauh 4 i 5 b. m. tv.czviy się .ff.ittj zk pre
zesem Kola ’ polskiiegx« i prezesem Rac-.eh gc» 
Kerruletu i.a rady, kk>re iLaiuow.y
dzily do zupełnego po-rozicmcra;: Między isiine- 
ini stwlioidzowo w nstęi «> }«oi’'' zym układni, 
że wedle uchwal xgrc si.ii-cr.ia z dui;1, 16 4er- 
m m  1914 r. N. K. N. jest pgiaiyi&sŁ 'msia.icyą 
w z*ikresic wojskliw ty* k rlto w e j <1 po-litycznej 
organizacyi zhnojny^h od polskich i powieuziar 
no, że-dł* spclnikinis tego zadania N. K . X . zaj
muje się p«ą>ag’aii,dą -idei legiionowt-j, torują- 
ccij dnoigę <lo rozwiązania ąrrawy polskiej. l ’o 
wyliczeniu, iakie w dłęzagtAiTOśęi agendy nale
żą. do N. K. N.. 'postabowioino w ustępie druguu, 
żc wszystkie inno s jrraay  polityki na.-roduvvej 
j/ozu w_v mu TOomemi w tistępio pierwszym, na  
leżą wyłącznic do K ola polskiego.

-Następnym  aktem  w akcyi ru>rozumienia K o
la polskiego i N /K . N. będzie \wdlc ośw;a-:l' ze- 
nita prezesa Kola polskiego zebranie stronna Iw 
Iconsorwat) wuycti, k tóre z N. lv. N. wys ąp -h , 
poczem 'oznaczowe, będą terminy następuyo .
aktów. ' " '

lnami jest niedozwolony, a osoby, przekraczające 
to rozporządzenie, będą traktowane, jako p o d e j 
r z a n e  o s z p i e g o s t w o  i o d d a n e  p e d  
s ą d y  d o r a ź n e  

Drożyzna w restauracyach i cukierniach krakow
ski Ji. Magistrat krakowski wdrożył — jak się do
wiadujemy —. kroki ce <lo uregulowania cen po
traw w  restauracj ach, oraz cen napojów i ciast w 
kawiarniach i cukierniach krakowskich. Kj łby naj- 
wyższy ILafe, aby i w tym dziale w-szystkie ceny by
ły należycie uregulowane i aby wszelki wyzysk 
usunięto.

Sądy dora. iie.. ( incgilaj pojawiło sic na anuraoh 
miasta ponciwne przypomnienie dyrekcji policji 
kra kom -l.icj osądach doraźnych na terenie wojen
nym. ’

Jak  wiadomo, pod sąd doraźny podpadają w. zy- 
stikic osobj- ‘cywilne, które d<sptij*cizą. się: zbrodni 
.licupiam-iuLoneigo wcrhiinku; zbrodni nakłaniania 
lub dania pomocy do zlainrania u ojskowej przysię
gi służbowej; zbrodni szpiegostwa i innych czyn
ności pirzcciw sile zbrojnej państwa; zbrodni zdra- 
dy głównej; izbitoctui bbrśzy Maji.-tatn; zbr.odn za
burzenia spokoju ąrublicznego; zbrodni wrznicliu; 
zbrodni gwahu iiiublioz.nogo, popełnionej przez zło
śliwe uazkodzenio na kolejach żclaanych i ł  (p.; zibro 
dni gwałtu pobWoznego qn-zez złośliwe działanie, 
■popełnione na kolejach żelaznych; zbrodni gncaleu 
ipubliczaiego przez złośliwe liiizko l/.cnie bib p rz i- 
szkodzenie w telegrafach - telcfonacu iząd'"wych; 
tzbtodui gwaMu publicznego w inni cli, aniżeli w u- 
stęj ach 8 i 0 ninicj-zeg o obwieszezenia aznaeso- 
uych uj-padkacłi i izbrodni podpalenia na przed- 
miotach,.stanowiąc) cii własność wajska; zbrodni 
mordwstwii, zbrodni zabójstwa, oraz 'zbrodni ra
bunku (§§ 100 i 100 u. k.). jeże!i czynu kaiiygo- 
dnego <lopuszez<mo się na c/d,mikach pozostają 
(■>-(,ii w kontakcie z armią; ./brodni dania iwnmocj 
‘zbrodniarzowi przez..nkv/cic bib inna. ąiornoc do w- 
cieozki daną dezerfórowi.

Każdy, kto po OgłboZ* mu ilinicj/zcgo ołwitoz- 
cizcniu d.»pn>ci się jednej z wyż wymienionych 
zbrodni, podpadnie pod orzecznictwo sądu dora
źnego i” .-p tka go kara śmierci przez powieszenie 
albo przt /. rozstrzc ktołe.

Targ dzisiejszy ! ył na oga. Icp^j-, aniżeli po 
ju-zedr.ie, dowoź by* z.nac/.u>, oio-ńu. jaj i masła 

nod post l.kiein. 'Jena Łftasła -spadla na 0 K 
40 hal. za. kilogram, *. r» n;, 1 K 20 Ł za Jąj» p- - 
eono po 1- h z;i sziukę, za kopę Ii K ^  - 
wal o tylko, jak zwjklo, mleka.

Poczty polowe. Ruch prywatny At pakietów po
cztowych do poc./.t m lm y - e k  Nir: 9, 99. iu,>, i 'o . 
151, i§a, 187 210, 227, 228, .229; 230, 231. 260, 
201. 264, 205, 300, 307, 310, 319, 331, 836, 337, 
336 i 339 został weMzyniamy.

h. Hrakf>-

L niewoli rosyjskiej, rorucznik Bohdan 'L u 1 a w-
s 1. i. b, kierów nik kopalni w Borysławiu, zav. iada- 
niia naszą redakc.yę kartką, że przebywa, jako je
niec wojenny, od sześciu miesięcy- w mieście I ’o- 
krow. gul'. Władimir,-ka

Kurs przymusowy rubla w czasie Inwazji. *— 
(i roz^tizygnujciu zasadniczem sprawy, gdzie hurs

mi najbliższymi, a również w j»rzekoiianiu, żc są one 
dokumentem wytrwałych, niezmiennj ch zasad i 
uczuć, pragniemy uprzystępnić szerokiej publiczno
ści polskiej te wj-nurzema, gdzie łzy nierzadko 
mieszają się z radosnrm poczuciem mocy i bujności 
żołnierskiego życia. — W tym celu przystąpiliśmy 
przed kilkunastu miesiącami do gromadzenia li
stów naszych legionistów-, by je w- najbliższej przy 
szło.ści ogłosić. Tom pierwszy- jest już w przygoto 
waniu. $

Wszystkich, którym ta spraw* jest droga, upra
szamy o nadsyłanie nam wr dalszym ciągu listową 
przyczein gwnrawujemy id i zwrot po odpisaniu. 
Adres: Wion, IV., Weyringeigassc Nro 14, »Go--
?poda dla logionistów-t. ,

Redakcj e wszystkich pism polskich prosimy go 
rąeo o przedruk powyższej odezwy

Polsnie Archiw um Wojenne. Zan zad T‘. A W., 
nie irpiapewząi.kzając doistatoeznymi fiu.duezami na 
zakupno książek, mają^jch w iązi/k . * wojną i ze. 
sprawą ipomką. apeluje do ofiarno^fi autorów, wy- 
dawco w : nakładców-, by raczyń zasilać joga zbia- 
rj' sm-cmi wydawnictwami, nadsyłając cg/,?mplarze 
gratisow e.

Adreo: Polskie ciii1 v. iuu W ujcuric. Ł w w , uL
Lcdc.wela 5.

K fO h ik a  lw ow ska*
O galicyjski przemysł meblowy. N a  Jiczucm ze- 

tHaniu »Komit.yi odbudowy f*zemy#u-* Bolskicgc. 
Towarzystwa rolitechniczucgo we Lwowie przed
stawił inżynier Roman F e i i ń ., k i wyczerpujący 
referat w sprawie potrzeb naszego prrem;;siu me
blarskiego. Referat wywoła! żywą dyskusyę, w któ
rej ogólnie zgodzono się na korieczną judrz -i»ę wy
datnej pomocy dla naszego pp*.mysio meblarskiego.
W mysi przedstawienia referenta- uznano tai-żc, i i, 
Lytoby bardzo pożądaim, by oigr.d; acy- i r . ouztel- 
uieze juzemyshi mebłaizkiog -licjodnic w ' * v : y 
się w- powyższej sprawie. *

W uznaniu ważności sprawy, wyraziła Komisy a ' 
odbudowy pi-zemysla Polskiego Towarzystw* Roli- 
techuicznogo go*ow-obć chętnej pracy nad/<»r JD» 
zowafliem tej pomotęy.

O UHoIuiew.e z niewoli zakładników lwowskich.
Nra noniedziaikow-om posiedzi niu pizyboe-zuej Ra 

1 n‘- Lwowa poni«Wip sprawę w-yw-iezlonych ze 
Lwowa |>i łi l Ho > on za'i'ac.wkćw. fjcliwahrno 
odni.ś. sio do rządu a prośbą by w aaodze d^pko 
lOaiy.-ZHi j poczynił stai uria o uwolrógnift 7. nlcv o- 
ii rosyjiń.h} wyw*o*roByoii r-e Lwowa ohvwattśL

*- j  Ligi Kobiet N. K. N. we Lwów e ua-desE », 
ipa-uzki s, rzeEŁoffiu ;pt> ;*i>1og'ycłi logicwiist:1 m: t, , .  
Potkaj, ś. p. Kajtek, ś. qi. Mich, ć tp Malczyk, ś, p, 
l\m iecińsiki, ś. 'p- Rrajoer, ś. ą>. -Kuczma, s. y, .Softsri 
da, ś. p. Rozw.ol-jiiy.jJd, ś. p. Bila-uor, g. p. Ozadeii, 
ś. ip. Stomipieią ś. p. Paąico, ś. rp Majowaki, ś. p. 
Sobór, ś. ,p. -Stei-mae-ii, ś. p. Ryś, ś. p. Mi-óUuirkiew-icz, 
ś. ,p. Becker, ś. p. Prodzko. Zgłaszania się najWiż- 
Szych członków rodizlny o rwrot tych mn-zy przyj 
snuje p. Jakubowska Liidto Koljśet we Lwowie. 
Wymagane jeet uipow ażnionic jednej z -osób najOUż* 
szej -ro<iz-kny do odbjcmi tj-oh rzeczy.

Z  k r a l u .
Żółkiew, Rawa Ruska i Sokal w dalszym ob

szarze wojennym. Z Wiednia doinot-aą, że żoiiKiow.

-----------

yrei. c.
um m
k. Biura ltoresp.)

Londyn, 8 lutego.
Admirał 1 o i c y S  c o  t t  złoży z końcem ty 

godnia- ivOmen ię  nad  -obroną, Londynu przed 
-itakami z jio\iictiza. E iawdoppdobuie reorga- 
nizacya postąpiła już na  tyle, że sztab armii 
w Anglii, k tóregą dowódcą jest F  r  e n c li, sto 
sownie do zapatryw ania rządu .noże już we
wnątrz kraju objąć naczelną komendę Przez to 
zarządzenie częściowo pneuiesionoby agendy 
wewnątrz kraju z ad m h aló y i na urząd wojenny

P o m o c  d l a  r ę k c d z i d f n i k ó w .
.Aonoszą nam  £ W iednia:
J a k  się dow iadujemj rząd wydal już ro/.)>,»- 

rządzenie, upoważniające starostów do udzie
lenia rękodzielnikom, poz iawionyin z 1»ewo.lv 
inwazj i nieprzyjacielskiej w arsztatu i możności 
zarobkow ania.* zaliczek w wysokości 500 ko
ron (w w ypadkach szczególnie uwzględnie
nia godnj cli zaliczka może hyc wyższą) na od
budów ę warsztatu.

Rękodzielnicy mają wnosić odpowiednie po
dania. udowadniające potrzebę odbudowy.

Sr:.

Anglia a zboże rumuńskie.
(Tel. własny »Nowcj Reformy*.)

Budapeszt, 8 lutego.
;»Az E*t« donosi z Bukaresztu:
J a k  donosi *Agrarul«, orga.ii rolników ru 

muńskich, o g ło szo n y  _nrzędow-o -kontrakt, za- 
w artj 7, A n g l ią  w  sprawie zak u p  u a względnie 
sprzedaży zboża, wywołał rozczarowanie w Ru
munii z powodu niekrorycn warunków-, zbyt wi
docznie dla Rumunii niekorzystnych. 1 ta k  An
glia nie zakupiła określonej ilości zboża, tylko 
zapewniła sobie możność zakupna za 262 mi
lionów lei. Anglia m-oże tedy  wcale nse kupić r , ,    ; - . . .  . . |

, i, r .. toweg-o rcstauracyi V\ awełu. W dzsu&jaaein posie- 
zboza. Dalej Anglia moz-e w ydać do R u m u n r i ^ ^ ?  bi tv̂ żo hr. C h o ł o n i e w s k i
swoich rzeezozna weów- celem wyznaczenia cen j p,-. L a u c k  o r o n s k  i. PrzeucoRńcizy maraza-

przymusowj- nd>b wchodził w grę, a która może Rawa Ruska i część -powiatu sokals-kdego na za 
wielu zainteresować, -donosi ..Kuryer l.wowskr :. chód od Bugu o-iaz m. Sokal wydzielone zostały 

Jedna z insij Umyj finansówyc h. urzędujących -ze ściślejszego okręgu wojennego, a .przydzielone 
czasowo w Wiedniu, otrzyinaia tamże zlecanie io dalszego obszaru woje nnego. 
przekazania kwoty 2000 luu. do wypłaty w c I.wo-1 praca narodowa w Tarnobrzegu. linia 22 sty- 
wie. Zlcconic-to zost do wykona,uo \> wąliuśe n. ssnia odbyło sic posiedzenie Komitetu Powialowe- 
l-laHi j ],<> fciri-iic piT-.ynuwowyiń 3 J3 hor. Po cni- m. pod przew-odnictworu Marszalka Zbigniewa 
zyskam., im - v -toczy I ..Ic-onh. dawca odnoś- A o i  . d y ń e k i e g  o, prezesa Komitetu. Na poeto- 
imj mst.vt,icy. mores ,  z.jdal z«tou. wpia-. o.n-< n tlZeilio 0 pizyI,ył członek v  K . p. * rtł- I  M 
bank w  -dOt kor., oliarowując 7c' kw. j  istrony- s n e r, celem poinfonnow ania. się o pracy w powio- 
z- rot odnośnej knot y w tuMwIi. ! eie, oraz poinformowania Komitetu Powiatowo-o o

8ąd h.uuilawj. w Wicuaiu jako 1. msUmoya l»eUritófl organizacyjnej w powiecie larnobrz. kim, 
piz.yclij lit si» do zapntry.v:uuu pow oda i sk arg ę , >v którj-m staraniem Delegatury powstało 20 orga* 
od.zueit. nowmież Wyższy nl krajowy w Wie- ni/aieyi-a-to Komitetów miejskich, gminnych i Kói

Kraków, 8 luiogo.

dniu jako apelacyjny odrzucił skargę, a w- mota 
wach znajdujoinj następujący ustęp.

.,Żc pozwa-ny' w edlo .shostiiików ,,raa ny-cJi i 
faktycznych. Istniejących we Liroiric v, czasie 
wypto-t^ "upiawniony by l do uskutoczmeato nypla- 
( ‘ . * koro., i-c 11 lub w rublach, wynika z ustalone
go taktu pan o u ania Moskali we Lwowie w- owym 
czasie i rozporzątlzeń wydanych przez Moskali w 
przedmiocie w-alutv

Lig Kubie. Komitety utw-orzone z aońcem r. 1913 
łącznie z Komitetami powiatu niskiego (Ir liczbie 
13), podlegają;,ch również sferze działania Petoga- 
tury w przeciągu trzech miesięcy rozsprzedaly' 
wyalaw nictw N. K. N. za kwotę blizko 3.000 1 or. 
w komitetach tych pracuje i szwalń bielizny-, urzą
dzono G obchodów listopadowych, założono 3 slde-
py, 2 własność Lig. 1 udziaiowy, z którego 5 pro.

n-.•przed.m ecie waluty lublow oj. Lwów nie byl wpra- zysku idzie na Legiony. Do Delegatury wpL ięło 
wuzie rosyjskim, a mieszkańcy mogli się liczyć z gotówką około 8.000 kor.

. . .  . t<;nV *e Imitowanie rosyjskie będzie pr/em ijając& T K om itet pow iatow y zorganizow ał sekeyę skar-
R estau racya W awelu. '\vt7avI ipC4udiiioai|l aktycziiio  joUnakżd r/ą ilz ili Muskało, a ź tern bowa, k u l tu r a ln o - a g i t - a c y j i  admini^trMcyjna, ce-

ozpoezęly się-dalszo otbratly-itoluago kojuiitetiu kra-Ifaktyezaem pauio-wanicm połączony byl dla nich

zboża.

Podróże ministrów francuskich.
'(Tel. o. k. Biura Koresp.) -

Paryż, 8 lutego. 
Minister skarbu R i b o t  udał się do Londy

nu, gdzie odbył d*zisiaj przed południem konfe- 
roucyo z angielskim kanclerzem skarbu M a e  
K e n n ą.

B r i a n d  odjedzic w* środę do Rzymu.

i  a S i l
(Tel. wl. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 8 lutego.
'•-d/orrespondenz Rundschau .: donosi ze Sztok 

hol mu:
-»Now-oje W ''onria« przynosi wiadomość, że 

Sarnawski, konieiiuant urzędu portowego ’.v 
Sebasiopolu, umarł nagle. Pu mieście obiegają 
z tego powodu alarmujące pogłoski

lek iktajow-y p. St. N i c z a b i t o w s k i. Na po
siedzeniu dzbiej-jzem zalał wiano będą dn ie -ważne 
-spiawy, mianowicie rozpisanie konkursu na- resfuu- 
fiłiły ę sal II piętra za-mkowego i ..Pochód" Wa
cława 8zymanow?lkieg’0. Prawdep-odoibnie piwyję- 
tc loędą w amoki •koimitelu miojsc-oseego iw tych 
■spraw-ach, '.uiianciwicic ro-zpisjwiy będzie konlcurs na 
dekoracj ę w -mieróonyeh sal,, a „Poehód“ W. Szy- 
manow-skięgo będzie wy kończony w mniejszy-ch roz- 
mk.rach i umieszczony w jednej z odnowionych sal 
zamkn.

Przyjazd ministrów Jo Krakowa. Min.siei dla 
Galicy-i, dr M o r a w s k i  i minister spraw w-e- 
•wnetrznych, ,k-s. H o l i e n l o h c ,  przyjadą do Kra- 
kow-a, jak już wspominaliśmy-, w dniu 11 b. m

Vv ty-m dni-u bawić będzie również iw Krakowie 
iinnnicstiń-k Galicyi generał pie.cihiOay v. C-oll-ard.

- kaz trzymania gołębi. W  ostatnich dniach wy
szedł rządowy zakaz trzymania przy gospodar
stw ach domow ych gołębi pocztowj-eh i zdolnych 
do dalekich lotów, nadto zakaz trzymania gołębi w 
zamkińęciu. Nie w-olno również przewozić gołębi z 
sobą w- podroży. Wobec tege zakazu, handel gołę-

wedlc prawa międzynarodowego obowiązek tka
nia o to, by piawno prywatne stosunki mogły się 
bez przeszkód rozwijać. Poszczególna osoba, icló-

rodzaju za-rzą- 
wolna od od

ra, jak pozwana, poddaje się tego 
dzenio-m fakty cznego w-ia/lcy. jest 
powiedzialności".

Z żałobnej karty Legionów. Zygmunt S 11 u- 
siak, kapral drugiego puiku pierwszej bry-gady Le
gionów, zinari, opatrzony św-. Sakramentami, dnia 
7 b. m. w- szpijalu garnizonowym w Krakowie. Po
chodził z Lublina, gdzie potuerał nauki. 1'rzed w \- 
builiem wojny, zamknięty w cytadeli warszaw
skiej za pracę oświatową w Lubelskiem, wydostaw
szy się z więzienia-, wszedi z kompanią kadrową do 
Królestwa Polskiego. Przebył całą kampanię; czte
ry razy- ranny, cztery razy wracał na front. Kres 
młodemu życiu położy-ła dłuższa iioroba Liczył 
lat 20: stargał zdrow-ie i siły w służbie dla lepszej
przyszłości. Cześć Jego pamięci! — Pogrzeb odbę
dzie się we środę dnia 9 b. m. o godzinie 9 rano ze 
szpitala wprost na cmentarz. ^

Gromadźcie listy Legionistów! Oir/y nui]**111) na
stępującą odezwę: Mając na względzie niezwykłą
warrość bozpretousyonaltiyćli. migawkowy cli, a 
w prost z serca płynących w ynurzeń i opisów, ja 
kimi dzielą się nasi legioniści z pola walki ze swoi

lem objęcia pracjr w powyżej wymienionych or- 
ganizacyach. Referentem N. K. N. został zamiaiio- 
w anyr p. .Stanisław S o b i ń s k dyrekior szkoły 
realnej. Gzłunek N. K. N. Artur  Kausner refeiowal 
o pracach N. K. N. Następnego dnia p. Ilausacr 
zwiedzał instytm ye Delegatury i lagi kobiet. Za- 
dzt-wił go kram Ligi. a zwłaszcza urządzenie je 
go, co do klorego nic puy-pusztzal, ż.e prowadzo
ny jest na tak szeroką skalę.

Staraniem Ligi Kobiet odbył się dnia 23 sti Cziiia 
obchód slYc.zuiowy, rozpoczęć, nroczysłem nabo- 
żeiistwem * w kościele OG. Dominika-nów . podczas 
którego hrabianki T a r n o w s k a i .Si c m i li
s k a  zbierały na Legiony-. .Miasto udekorowane 
l,vk> nałopkaini, a na rozstaw iony-eh w rożny ch 
piinktaeli miasta stołika-h sprzedawano wydawni 
etwa i odznak: na N. K. N. Po południu o godz.

>ópiiiskiegłi. dyrektora szkoły- realnej o pow-sta 
niu sry czniowem, na którym prelegent w wyk win- 
tuej farmie dał wszechstroniiy obraz now-oczcsne-t 
polityki i psychologii narodu, które spowodowały 
wybuch powstania. Odczyt zakończył nawiąza
niem do chwili obecnej, a zgromadzona publiczność 
pod s;ln\ m wrażeniem omiściia sale. Dochód z oh-



Ńr 68.

ahodu w kwueie 196 koron 60 h a l przeznaczono 
w połowie na weteranów z 1863 roku, a w połowie 
na Legiony, którą to kwotę wpłacono do Kasy De
legatury w T arn o b rzeg u .

Zuchwała kradzież w pociągu. Z Przemyśla do
noszą: W niedzielę 30 stycznia popełniono w po- 
caągu chyrowskim zuchwałą kradzież. Kupiec Moj-

Zpowu napad bandycki w Iubelskiem. Jak dorio-
si „Głos Lubelski11, we wsi Giótera, gminy Wie! 
kie, powiatu lubartowskiego dokonano zbrojnego 
napadu bandyckiego, którego ofiarą padło trzy o 
soby. 0  3 godzinie w nocy przyszedł 26-letni Wła
dysław Stróżek, wraz z dwoma braćmi i trzecim 
chłopcem sąsiada do mieszkania Mańkowskich

N O W A  r e f o r m a

Św lase;

żesz Klei-st z Gródka Jagiell. przyjechał do Pizę- gdzie mieszkali dziadkowie jego i zaczął dobijać 
myślą w celu załatwienia sprawunków. W westy- ię do domu. Mańkowski drzwi otworzył i zobar 
bulu kolejowym spotkali go izłodzieje Stanisław . czył W. Stróżka, uzbrojonego w karabin i bagnet., 
Liptowski, Władysław Mowczak i Józef Orwut, a wobec czego do dz;a.dka puścić go nie chciał. Stró- 
wiidzą-e, że ten kupuje bilet do pociągu chyro- żele celnym strzałem z karabinu położył Maukow- 
wiskiogo, kupili również bilet do NW ego miasta, skiego na miejscu. Przestraszona żona Marikow- 
a zdążając za Kleistem do pociągu, wyKradh mu skiego zerwała się z łóżka i chciała wybiedz przez 
podczas wsiadania do wagonu portfel ? Kwotą okno, ale kula najiasl-ników i ją dosięgła. Zbudzo- 
10.000 koron, oraz książeczkę kasy oszczędności ny strzałami dziadek wybiegł z drugiej izby i eh wy 
na kwotę 15.000 koron. Podzieliwszy się w po- cił Stróżka za szyję tak mocno, że ton przy tomność 
ciągu łupem — wysiadł Orwut w Nowem mieście, stracił. Wtedy dziadek wdrapał się po dra bit de na 
zaś Lipkorwski i Mowczak pozostali w pociągli. Je- strych, drabinę ®a sobą wciągnął na gorę i wyr 
duakowoż Kleist spostrzegł rychło brak portfelu wawszy ze strzechy parę snopków, zaczął wołać 
i sj/owodował rewizyę, podczas której znaleziono o ratunek. Przez ten czas Stróżek przyszedł do 
u Lipkowskicgo i Mowc-mka część pieniędzy:, a Or- przytomności i wpadł do izby babki; gdy babka 
wato przychwycono w Przenyslu Wszystkich 3-cb nie chciała powiedzieć, gdzie mąż jej znalazł schro 
złodziei odstawiono do sądu polowego w Prze- nisko, Stróżek uderzył i ją trzy' razy bagnetem, 
myśłń. ” Kie ułatwiło to jednak znalezienia dziadka, który

Przemyśl, 4 lutego. (Muizlhim m. Przemyśla. -- jeden tylko wiedział o pieniądzach. Chcąc zatem 
Stwtuifci aprcwezaeyjne. — Epidemie czarnej prawdopodobnie zatrzeć ślady zbrodni^ podpalił 

— Brak teatru. — Z sądu). wrcszcicJStróżek dom Mańkowskich. Zbudzeni są-
' itej-iza fcecnenda. przyczółka mostowego samie- siedzi przybiegli z pomocą, ale zdążyli zaledwie 

TEa założyć miuzeum, w skład Którego • wchodzą wynieść z płomieni trzy ciała. Zawiadomiona o 
aoioiry POizmaityek rzeczy pamiątkowy eh z czasów morderstwie żandaT-inerjui, sch\v‘vtała wszystkich 
oblężenia Przemyśla i iniwaizyi rosyjskiej. Komen- sprawców' zbrodni.
da irayczóHea, most,onvego zwraca się ż  prośbą do ‘ z  Łodzi. .Budżet szkolny. Wykłady w tow 
publi znośei o ile kto iposiada jakieś^,-bi-ory, by je ..Wiedza1'. Tanie kuchnie. W obawie tyfusu pla- 
ofi&r-ciwól komendzie. miętego). Komąwa szkolna łódzka opracowała

Narae,kania publiczności na chleb, wyip-ie,liany budżet wydatków szkolnych na czas od 1 kwietnia 
przez tutejszych piekarzy nie ustają. W dodatku i f R  r> d j g f marJa 1917 r. Budżet ten przewiduje 
nawet tego chleba często niema. Ludność przemy- 1.350.000 mk. wydatków na szkoły miejskie, 
sku aę&lu$S zatem do komisarza rządowego p .1 Na wykłady popularne w Iow . „Wiedza11 uczę-
Grabwraknro o usunięcie rogo stanu. szcza obecnie około 170 słuchaczów, ale brak wie-

Erak p rz e d a t^ e ń  teatralnych odczuwa .miejboo- szeg0 lokalu staje na przeszkodzie' rozszerzeniu 
wa mteliigeiicya Aotklawie. Od czaeu os/wobodizejiia działalności Tow
miasta nie .mieliśmy ^ P ra e m y ślu  żad-nego przed- j Komitet, tanicu kuchni przy delegacji niesienia 
stawienia. Jedynie irz.rózane przez nnej- romocy ubogim posiada pod swą egidą 74 ranie
to n a ln a  pu6łN  * w w iv  Ę c h m e :  robotnicze, ( l o b r l z J U f  ludowe i dzie-

^ W ^ s z y c h  dniach lutego miała'ię odbyć w f e  ° PT ' -  ^  f i  ^  ? * T  w f f
t a t  są-ĆMo (rozprawa- o kradneże w- W n y 4  . r t L S S T  T  } ^ eh P° d ?g>aą nountetu. 
wraęktizyiełi eikłeipów. Rozprawa ziostala jednał- odno-i i , / g  (n lł0 *C}b ' on p p e n  og osi . pod 
czona w: kutek rozszerzenia akta oskarżenia. -  3 l™' s tę p u ją c e  rozporządzenie: „Dla u-
ławie ,oskarżonych zasiądą damy ' z półświatki.) chronienia osób cywilnych od zarażenia tyfusom
i rozmaite osoby, wmieszane w sprawę kradzieży, £ 7 * $  u'
Będzie to. .pierwsza wwprawa o  Kradzież z czasów ,1  ^  P™ilmch P^tform łódzkich tramwajów e- 
oblężenia, a prawdopodobnie nie ostatnia.

Stanisławów, <w lutym. (Wizyitacya dap. wiojsk. 
N- K. N. — Stan ajroiwiotoy. — Brak skrzjrnck 
listowych). ■—

Delegat departamentu w uj.sk. N. K. N. z Piotr
kowa p. Socha Paprocki, baiwił przez dwa dni w 
naazeim mieście na wiz.vta.cyi tutejszego deiparta- 
memtiu wojskowego- Udzielając instnikoyi i wskazó
wek delegaturze piodniost jej skuteczną współpra
cę w pracy Pow. Kom. Nar., jak. również ścisłość 
i 'Cbowiąakciwość w załatwianiu ąjwucizonych jej 
agend ściśle wojskowych, a dotyczących wszela
kich i różnorodnych .spraw Legionów.

Stan zdrowiii.tiny w mieście inaszem .zuacznio się 
poprawił; według jselaoyi lakarzy nie było nov. yc’ 
wypadków tyfusu filmik .Ijjjjuij a nasienia ospy ma- 
lojc N ato.ruast. po wj ,ch okolic nyeh -c^nołiy da
lej grawi o z)ni zannuey-^opą kat .‘żywnością 

B rat tiwzy.rseii: iin.jisty jest prrzvdmiz Vm JiCiuycJi 
miiązikuńców trącego auiasta.’’ Na kilika- 

ł ra s lą t  tysięcy •wk-sykań. vw i f e w y  -rtSzregFoSc 
Erónieją ły o J skrzynki listowe.

Z Królestwa Polskiego.
Odzyskanie kościoła katolickiego w Marymuncie 

pod Warszawą, Proboszcz z Bielan warszawskich 
ks. B r o n i k o w s k i ,  ivystąpił swego czasu do ro
syjskiego nadleśnego lasów rządowy cli z prośbą o 
udzielenie materyak na wybudowanie kaplicy na 
Marymoncie. P. ddam Zawadzki z tejże miejsco
wości zwrócił uwagę ks. Brom3kowskiemu, że nic 
trzeba budować kaplicy drewnianej, gdyż jest tam 
świątynui i to murowana, którą władze rosyjskie 
przeszło 50 lat temu zajęły na skład rzeczy wojsko
wych. Ks. Bronikowski zajął się też zaraz sprawą 
odzyskania kościoła i przy pomocy ks. profesora 
Matulewicza- z Bielan doprowadzi! dzieło do -śku- 
tku. Dni;' 2 b. m. w święto Oczyszczenia N. M. P„ 
o godz. 9 rano odbyło się ponowne poświęcenie ko
ścioła i odprawienie pierwszej m sz y  ś i r . ,  c z e g o  w  
zastępstwie miejscowego proboszcza dopełnił ks. 
prof. M a t u l e  w i c z. Tłumy ludzi zapełniły nie- 
tylko świątynię, ale cali dziedziniec kofmelny.

Bandytyzm w Krcł. Polskiem. Z Goionoga dono
szą: We wfcotrek w te & m m  kiiku -itzbrojonycli w 
broń palną bandytów naipaicllo na mieszkanie Szy- 
menn Ftwfcaa, zamicszikalego w Gołonogu. Dwóch 
z nich weszli do mieszkania i pud groźbą rewoł- 
v. erów zażądało v. y-daina pieniędzy. Zrabowawszy 
z szuflady 150—170 rubli i_w.oreeze,'k sltorfcowy ze 
100 kor., dwoma wystrzałami położyli broniące
go się Fuełsa intpem na miojsau. Po dukbaaajiu 
dfródni połączywszy się «e .wspólnikami, iktórzy 
stalli na czatach za- drzwiami, zbiegli w niewiado
mym kiienniku. Władze wojskowo wyznaczyły za 
ujęcie ^brednia,rzy 500 koron.

W  S k u t a r l .
„Bciliner T.ok-' L-Arizciger11 przynosi z C. 

i ll. aus 0-v ęgierskiej kwatery prasowej 
nastęjJiijącą korespoudeneyę, która daje 
zajmujący obraz wypadków wojennych na 
terenie miasta Sfeutari:

/  Cetynii. gdzie panowała jeszcze zima, przy- 
ibyłeto do Skutari, owianego już atmosferą, lata. 

"»Skutari. m iasto nawskrós oryentalne, położone 
jest nadzńyczajnie malowniczo na sze-okiej do
linie pomiędz\r jeziorem S k u to r fa  górami, peł- 
nemi lodowców. W śród bratki widać wszędzie 
barwne stroje wschodu. Ma południowym koń
cu ulicy Międzynarodowej widać co kiilSi kro
ków padlinę końską, z której ściągnięto skórę. 
Iioje much pełzają po mię-sie, s tad a  kruków' 
mztują. A babie lato ponad tern snuje przędzę 
Pajęczą.

Gale luiasrO ozdobione flagami. Przeważa 
czeiwmn i bary, a turecka. W uknach wystaw o
wych widnieją podobizny cesarza Franciszka 
Józefa i byłego ks. albańskiego Wieda. Na uli
cach mężczyźni z przeróżnemi nakryciam i gło
wy, kobiety z warz-ami zasłoniętemi, m atrony 
z wrzecionami IV rękach, patryarchalni clilopi 
z osłam i,y dźwigającoini juki, patrole albań- 
fikio, zoln.erze austryaccy

lektryc.^yei! (także wagonów dodatkowych). Prze
dnio platformy mają aż do dalszego rozporządze
nia być zarezu Wowa;ne dla wyłącznego użytku o- 
sób wojskow ych1->.

Zmarli w arsz,avi;e: Czesław G r u ż e w s k i ,  
naczelny inspeidor wairsł^Wgkiego Tow. ubezpie
czeń od ognia, w któlfhi pucował przez lat 45.

Zygmunt N ii e d z i a ł k o w s k i, znany prze
mysłowiec mleczarski i właściciel annjątku ziem- 

Cieclianoiwskiem.skiego w

Krbnika
Ksinżmca naukowa v  Gorycyi doznała od bomb

Ułaskawienie1 Markowa i towarzyszy. Z Wie
dnia donoszą nam: Skazani swego czasu na śmierć 
za działalność przeciwpaństwowuą działacze i po
słowie mcskalofilscy M a r k o w  ,K u r y ł o w i c z 
i towarzysze zostali ułaskawieni.

Koncert Landowskiej dla Warszawy. Fiszą nam 
z Wiednia: Donieśliśmy już o więlkicm powodzeniu 
Wandy L a n d o w s k i e j  w Wiedniu. 'Artystka 
nasza zdobyła sobie sympatyę i uznanie publiczno
ści i krytyki tak, że zamiast zamierzonego jednego 
koncertu, p. Landowska miała onegduj już trzeci z 
rzędu koncert w' tym sezonie. Obraz sali zaw sze ten 
sam: wykwintna publiczność i wici l i enluzyazm,
tak, że po ukończeniu ofieyaluego koncertu p. 
Landowska musiała w- pól ciemnej już sali zjawić 
się ze swoim partnerem prof. Griimme.em i zagrać 
(lodatkow'0 kilka utworów. P. Landowska, która 
jest rodowdtą Warszawianką, postanowiła urządzić 
wielki koncert w Wiedniu dla biednych Warszawy. 
Komitet pań z nadzwyczaj ruchliwą i życzliwy dla 
Polaków księżną W i n d i s e h g r  a c t z zajmuje 
się urządzeniem tego koncertu, klóry wywołał ży
we zainteresowanie .w najwyższych kolach artysty
cznych i towarzyskich Z powodu śmierci hrabiego 
F. Kinsky’ego, koncert, który miał się odbyć,-w bie
żącym tygodniu, odrtezony został do pierwszych 
dni m a r c a. (

Czy telnit biblioteka dla tiphotlźców w Wiedaiu. 
Z dniem fp  bon. Letvaęi» ccnlaralue' biuro opieki 
nad uchodźcami wojennymi w Wiedniu, stojące 
pod kierP" nictwem radnego m. 'Wiodndfc dr 
Scliwarz-Billertt; czyMiifę i bibliotekę dla uchodź
ców wojennych, bawącycli w Wiedniu. Czytelnia 
ta otwarta będzie codziennie, nic wyłączając nie
dziel i świąL od 8 rmo do 9 wieczorem. Miesię
czna oplata wynosi da  uchodźców 30 hal. Biblio
teka skladik)s’)(2 z 2.jp0 tomów. Zarząd biblioteki 
uprasza o nadsyłanie/ książek, celem jej zasilenia.

Połączenie stronnictw czeskich. W uzupełnieniu 
wiadomości tR*eg'i'aficy.nych o zjednoczeniu polily- 
cząych Mironiiietw cjeskich, które już podaliśmy, 
iprzytaczamy prasy czeskiej. Dzienni
ki ozeskic vv̂ c donm ą, ,źe rokowania od kilka 
mie.-jięey prowadzone w Pradze kdem zjednocze
nia wszystkich czeskich stronnictw iniioszózań- 
skicn, uopro.cadzily (j 0 i-ezuitatu. Na odbytem 
przed kilku dniami poisicdzcniu zastępców mlodo- 
czechów, ’ stąroczeoliiiw, realistów i narodowych 
socyalistów ucliwaloim wybór wspólnego komuelu 
wyk'onawczcg'o. Uchwalono tez postarać się o to, 
ażeby do zjuilnóozmiia przystąpiły także -stronni
ctwa bdfekie na Morawach i na ŚląjJku. Ma być 
wypracowany wspólny program wszystkich stron
nictw. Doty di czasowy program czeski ma uh dz
zmianie zasadniczej. Główne zarysy nowego pro 
gromu są juz ustalone i wkrótce ogłoszone iz« Ł ł- 
nq Na 'kierowników polityki Azeskiri upatrzeni 
zostali posd F v e h i 11 dr S m e r  a i, dr F i e d l e r
i dr F o r t .  - -  -

HumaniUiT.a Jzidlamość Czechow śląskich.^ 
Czts! śląscy zabierają się świeżo dojłki jŁittrr.iani- 
tamej, zakrojohoj na_S2dfSZą Skalę. Zakładają mir. 

l-uowrae cala siCc- Towaraystw oiiieki nad sierotami

. W tui ok, o  i^u tęgo iir io ,

Mm.szrapudi y.-jdLifcfco uszkodzenia; A liczy 
30.000 dzieł, w tenv vioie droy Ofletinych, ęrzsw.i- 
zrde w język.u śłowIońSKim. , ,S l 0 v u i i c c "  wzyy.a 
■ząd,- aiiy ratował, puli czas, książnicę w Gorycyi,

, utóra.nio jod przecież własnością prywatną.
Losy armL serbskiej. Dziennik sofij-uki „Kamba-!

numerów

avóJiiij% radykajuic do wstępowania w szeregi 
rrgu towaizystwa.

Pierwsza pieśń chorwacka na scuiiie w Rjccc. 
W Bjece urządzono onegdaj w teatrze konoert na 
cele dobroczynne, w klórjm  wziął udział i cliorwa- 

i cki śpiewak operowy Siarko V u s z k o w i ć. Od
śpiewał on dwi.o pieśni .chorwackie, kióre publi- 

' '  m m  tUJa&Łi.wa,Ia. Ws;na“ zamiesznza w in<lnvju z ostatnie
korespoudeneyę swego sprawozdawcy wsjsitowć- ciuej^iotąa t ytiw- ,7.aanitgBto‘ 
go, który na podstawie opowiadań zbiegów z rc- ullraitalianie glSili śimefć'Slow ianom —" a  
sztek armii serbskiej, znajdujących się w Albaaui, (Iz;ś siowiańska tu zabizmiala. 
opisuje w zgrozą przejmujących barwach .stra-iili- Dzkdęć milionów na szkolnictwo ludowe. Z 
we porozome resztek armii, serbskiej, które wypę- Budapmfztn donoszą. Przed l.ilku dniami zmarła 
(Izom z Serbii, zna lazły cli >v iłowy przylulek w ą,, wdowa Inna Kreill, która ćSly swoj majątek w 
miabtiich albanskicli Żołnierze serbscy — pisze ko- kw.ocii 10 m-ilionów koron zapisała w tesfamr-n 
respoiidciu to już nie ludzie, ale szkielety, do- c;e cele. szkolnictwa ludowego, 
gorywające powoli — z giodu i wydciićzenia. Z

wych 21.266 K 66 h, dzyli że Krakowidlia filia 
Czenvonego Krzyża uruchoimiła na czas objęty 
sprawozdaniem 88.309 K 50 li na ede wiojionne. 
Z tego wydano do dnia 12 listopada z. r. 77.053 K 
59 li, pozostaje iw kasie 11.255 >K 91 h. — Trzeba 
wziąć na uwagę okoliczność, że z początkiem woj
ny większość osób zamożnych opiuściła Kraków i 
niedawno dopięto. powrómla, ofiarność tedy sfer 
niezamożnych pozostałych iw Krakowie na cele 
krakowdiiej filii Gzerwonego Krzyża była bardzo 
znaczną.

W  chwili wybuchu wiojmj kraicow^aa tura Czer
wonego Krzyża musiała natychmiast przystąpić do 
działania. Gdy po porozumieniu się z-władzami woj
sko w en u okazało' się, że niema potrzeby urządza
nia szpitala Czerwonego Krzyża w Krakowie, bo 
ilość, lóżck w szpitalach fortecznych przez władze 
cwoiskowego pizygotciwanyich była dostateczną. 
\vTydiział zajął się w pierwszej linii przygotowal
niom odpowiedniej liczby wyćwiczonych piolęgnia- 
reik i organizaeyą kolumn transportowych. W myśl 
§ 14 statutu krakowska filia. Ozenwonego Krzyża 
rozpoczęhi iwsrpóluą akcyę Se sbo-warzyszeniami o 
piokrcwinych celach, mianowicie ze Famarytaninem 
PoLkim, ze Szkolą zawodowy cli pielęgniarek, oraz 
z Towarzystwem ratunkowem. — Na kursa pielę
gniarskie zapisało .s4ę- 2528 osób, kursów bido 6 
w dw óch Ś8rya,(di, wyddau.ni lekarze: jip. dr Sclin&i- 
de-r, Klęsk, Staszewski-, Bferezowski. Bla.ssberg i 
Wyjobek. Prócz tego tutiworzono 44 grupy po 10 
pielęgniarek, każda ginipa poif kieninkiom za-wo- 
dowej pf.eJęgniarki, które przebyły jeszcze prakty
czny kurs w szpitalu św. Łazarza. Z tyclę wyćwi
czonych pielę-gniarck umieszczono w szpitalach 
wuijskowych fortecznych 228 pielęgniarek, a cały 
peitonal pielęgnianski d i  sitacyi kolejowej wypo- 
.Cjzyntkoiwoj w Krakowie (Krankenhaltetation) skła
dał się z pań woiointa.iyuszek i zawodowych pielę
gniarek szkoły pp. Ekonoinek. Sporą ilość pielę
gniarek .wysła-rio na prowincyę. Wyekwipowano też 
pielęgniarki do szpitali potowych, kosztem 1670 K 
56 li. ‘ -
trapfak tego zorgaanzoiwano kolumny traimporto- 
we pod kierunkiem p. dra S c h n e i d i r a ,  które 
pfzez pierwsze pól roku odda/wały .nieocenione u- 
sługi na stacyi iwypo-cizynkowcj.
..Główne wydatki kiakowiskiej filii Czerwmiego 

Krzyża fizly na staeyą iwypoczynkową na dworcu 
kolejowym. Krakowska filia Czerwonego Krzyża 
cplaoala pielęgniarki tam zajęte, co kosztowało, do
tąd 27.018 K. 50 li. Spraiwioinio nowy wóz ambulan
sowy komtem 1730 K, dano go do wyłącznej dys- 
iptizyicyi st.acyii wyiKiczynlkoiwoj. — Sprawiono 150 
■sztuk .n.oszy ikosztenf 3405 K i również po.zo<stawio- 
no je do użyilku stacyi wypoczynkowej. Bielizny 
dostarczono za 1172 K 54 li. — Sprzętów («®af> 
■uimywift,lnie, piecyk naftowy, łóżko, sedesy pokojo
we, ete^ /"% 404 K. Sprawiono linoleum ,k.o-';.tem 
328 K 75 h. Naczyń kuchemnch S; 12S K du h. — 
Środków opa.trainkoiwyęri -i iecraniio łych ca 1423 K 
01 ib. WyrobółrjgKiiwwyc.h i ceratowych za 600 X 
70Jt; IFitue beciziki oleju do podłóg za 343 X 60 h. 
Na i':u.',vauzeau kucani damo 650' K. N.a drobne 
cwdati i 15 iv 80 h. llazcim wydano na st.acyę wy- 
poc7.\nko'*vą 37.310 K 71 li. Dostarczono prócz 
tego stacyi wyipoc.zynkciwej 102 laski i 38 szczudeł.

(C. d. n.).

Na. polu pracy nad wyenowaimcm i wykiszitałcc- 
nłem młodych pokoleń przybywa w naszem' mie
ście nowa placówlra Jest nią prywatna dwukla.so
wa szkoła handlowa męska i żeńska z męskim kur
sem przygotowawczym typu szkól krajowych ku
pieckich. L/kola ta będzie otwarta 20 bm., z i,ni- 
cyatyy.y dyr. L e b i e a z k i e g  o#-prof. E. II o r- 
w a t h a .  Inicyatywę i wysiłek ten należy powitać 
z tern większem uznaniem, że szkol, któreby przy
gotowywały młodzież do zawodów praktycznych, 
wx‘ią jeszcze jest u nas bardzo mało, a Lnicyatywa 
w tym kierunku spotyka się nieraz wśród publi
czności, przyzwj czajonej do typu szkoły klasy
cznej, z brakiem zrozumienia i poparcia. Przeto 
w dobrze zrozumianym interesie kraju, rodziców i 
młodzieży życzyć należy nowej placówce jaknaj- 
pomyślniejszego rozwoju.

Dla skuteczniejszego mesićma ,,.z. . „ j .o.w...- 
rającej z ucliodztwa ludności z inieyatywy i za 
poparciem kierownika rzeszowskiego starostwa p. 
L e s z c z y ń s k i e g o  powstaje pogotowie posił
kowe na stacyi kolejowej. Wprowadzeniem w ży
cie tej opieki nad przejeżdżającymi u. bodźcami o- 
Uecaty zająć pp. Arvayowa, Emilewiczowa, Hin- 
zowa, Krogulska, ćspitzbergowa fi Zawadzka. Na 
pieniSzem orgaiuaaeyjiieiu posiedzeniu ze-bra-no 
na cel powyższy 155 K.

W dniu 2 bm. zmarł tu starszy kont-rOlor rze- 
szoiiffiikiej kasy micjsidej p. Antoni M e z e r a ,  
przeżywszy lat 47..

!8t fl U l f l i r a r

diukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10

ust, tycli. szkieletów, z trudem tylko już się otwie
rających, słychać przekleństwa, sypiące się na 
króla Piotra i Pasicza, których tezy nią odoowie- 
dzialnymi za swoją bezgraniczną, nęd>zę. za ten 
okropny los, jaki im przypadł w udzielę.

W Durazzo panuje niesłychana nędza. Żołnierze 
otrzymują po połowic chleba na tydzień, oficero
wie dziennic ćwierć bochenka rlilcba. Oficerów jest 
tu wogóle więęij, niż żohiiarzy. Ale to już tylko 
cienie — Aitiańczycy nie przyjmują od nich b a n 
k n o tó w  se rb sk ie  i, a n i  n a w e t  nioicty n ik lo w e j. To
leż żo łn ierze sprzedają wszystko, co tylko jeszcze 
posiadają, zefarkir szable,' karabiny, mundury im  
Za Miką funtów i nieba oddają konia, Włosi przy
słali lam wprawdzie kilka okrętów ze środkami 
żywności, ulu okręty te uciekły, nie próbując wy
ładowania, gdj tylko w pobliżu pojawiły się lo
dzie podwodne austryackie. Ogółem znajduje się 
w Albanii 15.00(1 z.ulnierzy serbskich, częściowo 
rozbrojunyeh przez Alb.uiozyJiów.

Struty Francyi. t e r e n y ,  używane we Francyi 
pod iipraiwrz p s z e n ic y , z m n ie js z y ły  s ię  lW r. b. O 
pół miliona hektarów w porównaniu V rokiem u- 
bieglym. Pizyczyną lego jost obsadzenie przez 
Niemców urodzajnych, 'polnocno-wschoiliiicli de- 
partainentów francuskich, któro produkują  ̂ 10% 
ogólnego zbioru pszenicy we Francyi.

Zajm ującą jest rzeczą poznać bieg w ypad
ków wojennych w Skutari. Zanim Czarnogórcy 
zajęli Skutari, co nastąpiło przed ośmiu mniej 
więcej miesiącami, W łosi cieszyli się w Albanii 
ogólną sym patyą. Ale gdy W łosi zajęli W alonę 
i zaczęli prześladować ludność, podejrzaną o 
sprzyjanie A ustryi, sym patya szybko zamieni
ła się w nienawiść. Włosi podżegali w Skutari 
antagonizmy partyjne, ażeby nad rozdwojoną 
ludnością tern. łatwiej zapanować. Albańczycy 
posiadał" w S ku tan  własny rząd pod kontrolą 
obcych konsulów. Narzędziem w ręku Włochów 
był Essad pasza, przekupiony znacznerni su
mami. Zwolennicy', zresztą nielmzni. Eśsada p a
szy rekrutow ali się z pośród lu-duości mahoine- 
tańskiej, natom iast wszyrsey katoliccy Albań- 
ezycy, z wyjątkiem części Malissorów, stali po 
stronie AtiS-tryi. Pomiędzy temi partyaimi p o 
wstawały gwaltow-ne walki uliczne. Często 
wznoszono baiykady:, a- strzelaniny /dn iem  i 
nocą nie dziwiiy nikogo. Bez rewolweru i szty
letu n ik t nie wy chodził na ulicę. Nawet kupiec 
w handlu był uzbrojony, gdyż każdej chwili 
musiał być przygotowany' na zamknięcie skle
pu i przedzieranie się do domu przez walczące 
tłum y.

Przywódcą party i Essada byl Alusz Loliia. 
który  często samochodem pocztowym jeździł 
na wzgórze h T ip e j.d o  konsulatu włoskiego, 

dzie odbierał rozkazy. Już od początku wojny

Repertour teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Wtorek. ..Rozstaju".

Repertoar tealru ludowego miejskiego.
Wtorek, 8 bm. wieczór. ;Alavya Siuarto, występ 

L. Pancewicz. «

Krakowska filia  Czerwonego Krzyża  
w oźasis wajny.

Spraw azdanie wedziułu krakowskiej filii Czcrwo- 
ine-go Krzyża, (ul. Poselska 10) za czas od 1 sier

pnia 191 1 do 12 listopada 1915 -roku.
I.

Do <Ma, 1 Meipniia 1014 ir. licr/.yia -Kraikówska Fi 
Ha 'Czbrw-oinego Krzyża 88 członków, z końcem 
grudnia 191-1 Było już 1076 dzionków Pooząwsrzy 
■ou .stycznia, 191:3" r. zoiezy-na ilość spadać z powo
du diobrow-olnej i przymusówcj CTva,kuacy-i mrie- 
szikauców Krakowa Tytołoin wkładek -czdniTkóiy, 
wjilynęło w czasie -objcityin spraiworz,daniem 5436 K 
Do kasy (Poiwlap/ytetiwa iwipilynęło tpłóeiz -te,"-o -z 
różnych źródeł, ofiar, zaibaiw, koncertów, kart oto.' 
gotówką 67.042 K 80 h, w papierach wn,rto4cio- 

- • V’ !
auffliinM irafi ah i i i

(Kornspoućlencya »Nowej Reformy*.)
Rzeszów, G lutego.

* -1, a y "  ffWH
'śzkoln liarwiro^a. — Opieka nad powracającymi li

ch, odźcami . — Z kroili,Łki żalohnej.)
Dnia G bm. rozpoczęła się tu nowa sc-rya po- 

w^zoc-hnyroli wykładów Lniw. Jagiellońskiego na 
miesiąc luty. Zapowiedziane są wykłady p-rof. Mi
chała, S ie  d l e  c l  i e g o .  prof. Kazimierza N i-  
t s c, li a i dr Franciszka G a w c 1 k a. Przy tej spo
sobności podnie* należy, że wykłady z poprze
dniej seryi nie cieszyły się w Rzeszowie pożądaną 
frekwencją. O smutnym tym objawie miej,;eoiwy 
„Głos Rzeszowski11, nawołując -lo uczęszczania na 
wykłady i do skorzystania ze sposobności dowie- 
(lzsmia się r / e g "  póżyteozuego i zaznajomienia 
się z wynikami najnowszymi nauki polskiej tak 
pióze: :,rlyińrzc.sojn na gruncie rzeszowskim tru
dno o zrozumienie dla idei przewodniej ty cli wykia- 
dóv . Sadzie y. fiokwencyi na dwu ipoprzednich wy- 
kl.wlarh mężnaby wyciągnąć pcsymisiyciznu wnio
ski o pulrzebnk-h duchowych tu te jsze j  publiczno
ści. Zjeżdża prawie cały uniwersytet Jagielloński 
w poszczególnych swoich przedstawicielach, a sa
la omal że. nie świeci purtkaini. Jeśli wiec nie 
jiiiawdziwro zainteresowanie się, a takie przecież 
dla wspomnianych jmdekcyi istnieć powirufii, to 
kurtuazja wobec1 gości krakowskich nakazywała
by większą frekwencyę, niż dotychczas11.

Wobec takiego stanu rzeczy stanowczo wszyst
k ie wybitniej,s-zc jednostki wśród tutejszej iinteli- 
gemjyi powinny dołożyć starań, aby instytucjo wy
kładów powszechnych jaknajbardziej spopulaią - 
zować i obudzić -dla nich zainteresowanie publicz
ności. Praca ta .-d aniowi bardzo piękne -pole do
pożytc-cznci działalności i n.ikt, kto czuje w soliie 
poljT/ebne do niej Tity i -eiię-ri, nie peiwinien jej za- 
niedbjrwać.

^Deutsche AFarschaner Zig.« z 30 stycznia 
..aniie-szcza duży fcjle-t-on dra A. M. W, o pierw- 
szem przedstawieniu »Kordjrana« w teatrze 
Polskim. Zaczyna od słów:

»Był to bezw-ąt,pienia waiżny i zajm ujący wi-os 
czor, Entuzyastyczny, niekończący się poklask 
po wszystkich scenach, zwłaszcza zaś tam, 
gdzie była mowa o Polsce i jej lo-sie, u-clwa- 
drdał także słuchaczowi Niemcowi, żc wysta,- 
wienie tego dzieła było literaekiem  zdarzet 
niem«. —  Recenzent, stwierdziwszy, że było to 
wogole, pierwsze przedstawienie »Ko-r'dyana« 
w W arszawie, zauważa: >To trzeba mieć na 
oku przjr krytycznej ocenie, inaczej b y łb y  ter 
olbrzymi sukces dla bezstronnego słuchacza zu
pełnie niez-rozumiaJy. Wszędzie, gdzie się ządą 
na scenie dram atu, t. j. przedewszystkiem 
rozwoju charakterów  i zewnętrznej akeyi, jaku 
wyniku walk wewnętrznych, seryr o-bnrzów 
uKordyana b laoj7 itoproiatu“'-vyśn iana. Nic 
jest to bowbem dram at i zapewne me bjd teł 
napisany dla m omy. Mimo to  jest po-d względem 
teatralnym  efektowniejsza; niż »Noc Listopa
dowa*. Nie diaiego, żeby Słowacki energiczniej 
prowadził linie, rdz -Wyspiański, lecz że mą 
zd-oln r,, ’ silniejszego malowania zawartości -na* 
strojowej poszczególnych scen. Ze stanowiska 
naszej germ ańskiej estetyki dram atu, nie trze* 
baby już tracić ani słowra -dalej o tej sztuce. —• 
Ale teraz należy ten  poem at —  gdyż »Ko-r< 
dv:in« jest poematem, a  jego wiersze są c,udo‘ 
wirn — zrozumieć z polskiej duszy i rozwoju 
polskiej lite ra tu ry  za czasów Słowackiego«.

Tu recen zen t' analizuje treść »Koi dyana.«, 
k tórego widocznie zna w orygtoalo. Słowacki 
jest w jego oczach wdaściwym założycielen] 
werteryzmu w Polsce w czasie, kiedy w erte. . 
ryzm w Niemczecli już należał do przeszłości

Trrin». a *1 _ O. lŁ -iJm  li  B irflfm n. j gg  jJZ -o -
n,a«, przeczy, jakoby »Koruyan« miał objekty- 
wnie coś w’spolnego z r-Hamictem«, g d jż  »Koi- 
dyan« jes t tjuko neurastenikiem  i nic m a av so
bie królcwskośei »Hamletai«. Za- udatne uważa 
k ry ty k  jedjm ie scenę ludową, oraz szaleństw a 
i wizj ę, k tóre -na-cliodzą bohatera przed wyko 
nauiem czynu. »W kreśleniu takich stanów był 
Słowacki istotnie mistrzeiin«.

Największem zdarzeniem dla niemieckiego 
k ry tyka b \ ł  tego wieczora en-tuzyazm polskiej 
publiczności. — K ry tyk  chwali przygotow anie 
sztuki, oraz grę W ęgrzyna u głównej roli. — 
lJrzv tej sposobności czyni charakterystyczną 
uwage: »Węgrzj'ii wyszedł daleko poza poetę, 
bo n iety lko  mówił o namiętności, lecz t ikże ją  
przedstawiał. Tylko monolog na Mont Blanc 
traktow a! zanadto jak  aryę. byt zanadto te 
norem ■ k tóry  śpiewał przed publicznością, a jU'6 
sceptykiem toczącym z sohą walki wownętrzTie. 
Sukces jednak przyznał raovo jego int.eiąiTetar
'\vi-v. ‘ '  -  ^

P r  A . M. W. jest wrybiruj 111 literatem  nic^ 
miccl.im. Bvć m-oże, że sumiennie zapoznając 
sio z lite ra tu rą  polską, udk iy je  -on kiedyś, ze 
słowiański, zwłaszcza polski dramat, ma inne 
cechy niż germ ański, a  mimo to jjeBt dram atem  
Polccićby mu -można ZAYłaszcza wykłady Mi
ckiewicza o dram acie słowiańskim.

O dpow iedzialny redaktor:

m i c h d l  E s m ® p m s 2 s ; i r
Wydawca:

S s fto ll Gsm ao.

wiedziano, że Włochy dostarczają Turcyi roz
maitych toAyp.rów, mąki, kukurudzy, samocho
dów Tc wszystkie zapasy m iały  być spławiane 
rzeką Bojaną. Ale przeszkadzały tem u austro- 
wrogiorskie lodzie p o d w o d n e .  W-ię» tow ary owe 
szły Jo San Giowanni d Modna, jako kontra
banda wojenna z rzekomem przeznaczciricm do 
Skutari. 'Gdyby miasto Skutari zgodziło się na 
to, byłoby wmbec AustroA ęgier skompromito
wane, to też gmina nie chciała wdawać się w 
pokątny handel' wioski.

Skutkiem  togo w San Giovanm di Medua na
gi o.madziły się ogromno zapasy wszelakich a r
tykułów  i produktów. _ Włosi usiłowali przeku
pić albańskich u r z ę d n i k ó w  cłuwych, a konsul 
Martinowicz czynił niiesz. ancom Skutari bar
dzo lukralyw ne obietnice. Ale to wszystko nie 
odniosło skutku. Towary, przeznaczone fałszy
wie dla Skutari, były kpn-fiskowane.

W owwnn czasie, a -mianowdcie ocl marca do 
czerwca. 1915 roku, odpadli ocl Bsrnda pa-szy 
albańsoy chłopi ^Ebkiani*, którzy podążyli do 
Breg Breo Matin P°d Tiraną!; — Również 
Mirydyci pod wodzi} Refika, Topiji beja, 
k tóry  jest k rew ny /1 ES-sada, zwrócili się 
przeciv ko Essadowj- — Atoli przy pomo
cy posiłków s e r b s k i c h   ̂i -czarnogórskich Es- 
sad  pasza zdołał stłumić to powstanie-. Konsul 
włoski Facehtis wezwał w tedy ludność m iasta- 
Skutari, ażeby uznała panowanie E ssada paszy

i zgodziła się na włosiką policyę m orską w San 
Giovanni, na wypadek zaś odmowy zagroził, 
że wojska czarnogórskie obsadzą m iasto. Skuta
ri podniosło protest, oczy-wiścio bezskuteeznj'.

Włosi wydali w tedy Skntai l w  ręce Gzarno- 
górców, sądząc, że panowanie’ czarnogórskie 
będzie tylko chwilowem, porzeni W łoti staną 
śię panami m iasta. Rzarnogórcy wkroczyli do 
m iasta. Ryla to niedziela. Parfya Essada urzą
dziła na ich cześć owa-eyę. ^Ironnikóiy Austi-yi 
iulernowano w Cetynii, Podgoricy i Niksiczu.

Nowy rząd czarnogórski zaprowadził, natych
miast, w Skutari przyrnusowj kurs ozarnogór- 
skieli pieniędzy papierowych. Skutari jest mia
stem obfitującem w złoto i dzisiaj jeszcze posia
da około 50 milionów w złccie. Czarnogórcy 
puszczali iv -obi-eg pieniądze papierowe, a przyj
mowali tylko złote, co oczywiście odbiło się 
ujemnie na dobrobycie ludności, ale zarazem 
spowodowało dal zą deprecyacyę waluty czar
nogórskiej.

Generał c-zarnogórski, Wesowicz, rozpoczął 
rycldo rządy teroiystyro^ne. Gromadą szpiegów 
wietrzyła wszędzie zdradę, policya więziła po 
ulicach stronników Austryi. Dziennikarz z Mu- 
stafa_ _Cułi, przyjaciel ks. Wiethi;! tudzież Crci 
Topuli, zostali na rozkaz W esowicza poprostu 
zamordowani, a ciała ich leżały przoz 8 dni na 
placu Ftoji, szarpane przez p»y i dziobane przez 
kruki. Nikogo nie dopuszczano do tego miejsca

i żona Mustafy Culiego szukała go po rozmai
tych miejscowościach, aż wreszcie rozpoznała 
poszarpane zwłoki po spinkach w niauszeta, k.

P o ło ż e n ie  m iasta p o g o r s z y ło  się, gdy napłj'- 
nęli tłumnie uchodźcy serbscy, a następnie żoł
nierze. W mieście znajdował się oddzi.-d żołnie
rzy włoskich, złożony z 20 ludzi, 'tudzież prze
bywała francuska misya wojskuwa. erbowie 
trzym ali się zdała od Francuz.ów, a wobec Ozar- 
nogórców nie taili się z nienawiścią. Żołnierze 
serbscy i czarnogórscy nieraz do siebie strzelali 
w koszarach.

Uchodźcy serbscy chod/.ih od domu do domu, 
żebrząc o kes chleba. Obozowali w okolicy pod 
golem niebem tułali się po lasach. Marii z głodu.

Jeńcy  austro-węgierscy, za,wleczeni tu przez 
Serbów, znajdowali chętną pomoc u ludności. 
Nawet ubogie rodznny żywiły tych jeńców' i 
ukryw ałj przed zbirami.

W reszcie zagrzm iały działa austryackie pod 
Lowczenem, a huk ich dokładnie słyszano w 
Skutari. Dnia 23 stycznia Gzarnogorcy splądro
wali lnugazjmy w Skutari. a następnie -opuścili 
miasto, do którego wkrótce wkroczyła przednia 
straż wojska austro-węgierskiogo. Dnia 20 sty 
cznia weszły do miasta kolumny austro-węgier- 
skie. Skutari po lerorze w'rósko-czarnogórskim 
odetchnęło.

R ządca drukarni L K. Górski.


